CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 50 kep. — 1 K 66 h 
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop.— 38h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — 5 K 


Cena egzemplarza Z kopiejki — 6 halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła |. 4. 


GAZETA 


CENY OGŁOSZER: 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego miejsce 
10 kop. — 8B h. Nadesłane za wiersz pełitowy 
lub jego miejsce 30 kop. — 1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 75 kop. — 2 K 
BU h. Nekrologja za wiersz pefitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — & h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 


wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu. 


Nr. 2299, Lwów, niedziela dnia 26. kwietnia (9. 


maja) 1915. Rok V. 


Od Baltyku do Karpat. 


przezeń gór panujących, sytuacja pierwotna na- 
szego wojska stała się niepomyślna i trzeba by- 
ło zmienić nieco naszą dyslokacię; w tym celu 


tla froncie rosyjsko - nustrjacka- 
nasze wojska cofnęły się, po zaciętej walce, na 


niemieckim. 
ri ś zawczasu przygotowane pozycje. Naturalnie ża- 
ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO | dnego niebezpieczeństwa w tem niema. a 
WODZA. Takie same silne operacje przedsięwziął 
ARE nieprzyjaciel i na szlaku stryjskim, ale tam mu 
jelenie. F REAT się nie wiodło i stracił przeszło 1200 jeńców. 
Niemieckie krążowniki i torpedowce trzy-|Ząa pom wzimożonych ataków na skrzydłach 
poimocą y 
mały się koło Libawy i ostrzeliwały fort. Jeden|pragną Austriacy i Niemcy powstrzymać roz- 
z nieprzyjacielskich torpedowców zatonął na|wój naszych sukcesów na froncie Karpat. 
naszej minie. Z SZAWEL. 
Na południowy zachód od Mitawy nasza „Piotr. Kur.* pisze: 
ofenzywa rozwija się z powodzeniem, W kie- W kompetentnych kołach wojskowych mó- 


runkach  Poniewież--Bejsagoła—Rosienie 24. | Wia, T KZK na E libawsko- 
IV : : mitawskim mają bierny charakter, t. i. nieprzy- 
WT. V. ony ŚR ME , r jaciel utrzymuje tu styczność z naszemi wojska- 
Na zachód od środkowego biegu Niemna | mi, nie przystępując bynajmniej do czynnych o- 
Josyć zacięte starcia oddziałów  strażniczych | peracji. Tu ma taki sposób jest granica dla jego 
miały miejsce w rejonie górnego biegu Sze.| czynnych przedsięwzięć. Skutkiem naszego po- 
sZzupy. suwania np w C JS „pozostawiamy 
s > przeciwnikowi tylko ten pas kraju na operacie, 
W kierunku na Mławę: odparłśmiy 24. który zamknięty jest przez pruską granicę z ie- 
IV./7. V. nowy kontratak niemiecki na folwark dmej strony, a przez Rosienie z drugiej strony. 
Pomiany. Rejon działań między Niemnem a krajem Nad- 
Na lewym brzegu Wisły pełna cisza. 


bałtyckiem wobec tego zwęża się i rychło ope- 
Między Wisłą a Karpatami zacięta walka 


racje tamtejsze staną się bardziej uchwytne. 

» WO La Położenie wojsk niemieckich jest tutaj mniej 
rwa. 28. IV./6. V. ataki nieprzyjaciela, zacho- Siedzi ao : : ! , 
wujące charkter uderzeń czołowych, prawie na Na północ na szlaku libawko-mitawskim 
załym froncie walki nie miały powodzenia. | front niemiecki jest najszerszy, ku zachodowi 
Nieprzyjaciel, którego straty są ogromne, obja- | Stopniowo zwęża się i cała pozycja nicprzyja- 
wia pewne oznaki zmęczenia. Nasze kontrataki Sada a REE KN ANR ET 
Mać ci m Pod w się koło Rosieni odcięliśnry nieprzyjacielowi je- 
staly się częstsze. ETA R gt owi otu| qną z dwu jego dróg odwrotu na swoje tery- 
w kierunku na Duklę wielkie siły armji nieprzy- | torjium; pozostaje obecnie Niemcom tylko jedna 
iacielskiej zajęły drogę odwrotu XLVIII. dywizji] droga, t. i. między Tylżą a Szawlami. 
i otoczyły ią ze wszystkich stron. Jednakowoż GENERAŁ V. WEDEL. 
lywizja ta, kierowana przez swe świetne í ; ; , a 
pO y TON a : w pac ci Przez Wilno, jak donosi „Nasz Wiestnik“, 
generała Korniłowa, okazała w pełnej mierze | przewieziono komendanta dywizji kawalerji nie- 
sławne bojowe przymioty i przebiwszy. się z|inieckiej b. komendanta pomorskiego pułku dra- 
wiełkiemi stratami po trupach zagradzającego |gonów, generała v. Wedel. Został on okrążony i 
jej drogę nieprzyjaciela, 24. IV./7. V. połączyła | Wzięty w niewolę wraz EE paz ka- 
się ze swoim korpusem. walerii, pod Ossowcem. (iencrał usiłował po- 


A ` _. "pełnić samobójstwo, ale wczas temu przeszko- 
k W kierunku na Stryj tylko wymiana strza- dzono IN wej, 
ów. 


W górnym biegu rzeki Łomnicy 23. IV./6. Z OKOLICY WILNA. 

V. oddziały nieprzyjacielskie, które weszły na 
grzbiet Jawornika zostały odparte z wielkiemi 
stratami. | , Cała okolica Grod- 
pw na zniszczona zupełnie ogniem i mieczem. W o0- 
NAD DUNAJCEM — W KARPATACH. kolicy Nowogródka 8 wsi częścią jest zburzo- 

} ; ; i _ {nych pociskami, częścią spalonych. W miaste- 

Na karpackim froncie — pisze „Kurjer Pio-| zku Lejpuny Niemcy zabrali publiczny maga- 
trogrcdzki* z czwartku -- najuporczywsze wal- zyn spożywczy i wszystkie żydowskie sklepy, 
ki toczą się obecnie na skrzydłach, w okolicy których właściciele zbiegli poprzednio. W han- 
Gorlic z jednej Strony, a na stryjskim szlaku — | dlowem m. Lipsku zgorzało 38 budynków, wiele 
z drugiej. magazynów hurtownych, oraz setki gospo- 
„Cofnięcie się oddziałów naszych między| darstw domowych zniczono. Z okolicy Włady- 
„Wisłą a Karpatami na drugą linię szańców tłó-| sławowa uprowadzono do Prus około 4000 męż. 
imaczy się tem, iż wskutek zgromadzenia tam)| czyzn. Z Sejn wywieziono zakładników: 2 księ- 
porzez. pieprzyjąciela ogromnych sił i posiadania| ży, rabina i aptekarza Sosnowskiego, ponieważ 


nie uiszczono nałożonej na miasto kontrybucji w 
kwocie 30.000 rb. („Utro R.*). 

Wilno. PAT 25/IV 8/V. Pali się skład drzewa, , 
labryka ołówków i gramofonów. Pozar nabiera 
wielkich rozmiarów. W gaszeniu biorą udział 
wojska, 


Wojna francusko-angiel.-niemiecka. 


PRZYGOTOWANIA. 
„Piotr. Kur.“ donosi z Kopenhagi, że Nien- 
cy zinobilizowali na belgijskich kolejach 3000 
wagonów dla przewiezienia rannych z zachod- 
niego frontu wobec oczekiwanej generalnej 
bitwy. („P. K.'). 


ZYSKI I STRATY: 


Norman Gell, sekretarz liwerpolskiego to- 
warzystwa handlowego donosi, że oå początku 
wojny do lutego br. angielskie okręty handlowe 
przewiozły towaru za kwotę około 6.500,000.000 
rubli a straty od nieprzyjaciela wynoszą kwote 
około 42,250.000 rb. W lutym i w marcu prze- 
wieziono towarów za 2.500,000.000 rb. a straty 
w tym czasie wynosiły 10,000.000. czyli wypada 
na każde 1000 rb. strata w wysokości 50 kop. 
(N. Wrem.*). 


—* 


„Lusitania“. 


Londyn PAT. 25/V 8/V. Z Queenstown donoszą* 
O godz. 212 popołudnin zauważono, że „Lusita- 
nię* spotkało nieszczęście. Doniesienie za po- 
mocą telegrafu bez drutu otrzymano z parowca 
o godz. 2:30 popołudniu. Okręt zanurzył się zu- 
pełnie pod wodą o godz. 2:33. Przypuszczają, że 
wśród pasażerów znajdował się Alfred Vander- 
bildt. Na miejscu katastrofy po zniknięciu pa- 
iowca pozostało 20 jego łódek. Kompania Cu. 
nard donosi, że są podstawy „do nadzieji, 
że wielu znajdujących się na parowcu zosta- 
nie uratowanych. 
Londyn PAT. 25/IY 8/V. Liczba pasażerów na 
„Lusitanii* wynosiła 1.978. Z tej liczby pasaże-, 
rów I kl. było 290, II kl. 662, III kl. 361. Za- 
loga liczyła 665 ludzi. Komendant Qucenstown 
wysłał na miejsce zatopienia „Lusitanii* wielką 
liczbę małych okrętów. 
Queenstown. PAT. 25/LV 8/V. Wielki parowiec 
oceanowy „Lusitania* zatopiony torpedą. 


Whitby PAT. 25 IV 8/V. Niemiecka łódź pod- 
wodna zatopiła miną trauler „Thierny Welling. 
ton“. Załoga uratowana. 


WLOCHY. 


Sztokholm. (PAT). 24 kwietnia (7 maja). Pra- 
sa niemiecka mówi już o Włoszech, jako o moż- 
liwym przeciwniku, ponieważ program Sonmina 
brzmi tak: albo bezwarunkowe przyięcie wszy- 
stkich postawionych przez Włochy żądań, ałbo 
wojna. 

Dzienniki niemieckie podkreślają domniema- 
ne austrjacko-niemieckie sukcesy wojenne na 
wschodzie i zachodzie, które według nich są tak: 


e e 


Sir. 3. 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 26. KWIETNIA (9. MAJA) 1915. 


Nr. 2299. 


wielkie, żę Niemcy z nieosłabłą wiarą w swejprzez Chiny państwom zagranicznym koncesji 


sity mogą przyjąć możliwość pojawienia się no- 
wego przeciwnika. Tem samem prasa niemiecka 
zdradza tylko, że rozszerzanie chełpliwych do- 
niesień o rzekomych zwycięstwach austrjacko- 
niemieckich w Karpatach miało za cel jedynie u- 
spokojenie silnie zaniepokojonej opinii publicznej 
w INiemczech. Zresztą ton prasy niemieckiej w 
stosunku do Włoch jest bardzo wstrzemięźliwy. 
Według informacji obywateli państw meutral- 
nych w Niemczech można zauważyć nastrój 
bardziej nieżyczliwy względem Austrii, aniżeli 
względem Włoch. 

Cesarz Wilhelm wyjechał na front południo- 
wo-wschodni. 


.. 
a — 


Z Rzymu telegrafują do „Russk. Slowa“: 

„Messagero* donosi, że ubiegłej niedzieli 
wieczorem minister spraw zagranicznych Son- 
nino wręczył austrjackiemu ambasadorowi pe- 
wnego rodzaju ultimatum z wyliczeniem tych 
terytorjalnych żądań, które są ostatniem stano- 
wczem słowem Włoch. 

W ciązu nocy ambasador austrjacki wraz 
z ks. Biilowem opracowali swój „kontr-pro- 
gram“ terytorjalnych ustępstw ze strony Au- 
strji a w poniedziałek za pośrednictwem spe- 
cialnie wydelegowanych sekretarzy ambasad 
wysłali ten wzajemny program i ultimatum w łc- 
skie do Berlina i do Wiednia. Za cztery dni po- 
winna nadejść odpowiedź; trudno, aby ona by- 
ła pomyślna. Następstwa zrozumiałe, 

Potwierdza się także że ks. Biilow zapro- 
testował przeciw obecności członków rządu na 
obchodzie w Kwarto, jedynie w tym celu, aby u- 
biedz protest włoskiego rządu przeciw wykry- 
tej ©cbecności niemieckich instruktorów i ture- 
ckich żołnierzy wśród tych Arabów, którzy o0- 
mal nie zniszczyli w Libji oddziału pułkownika 
Miam, ocalałego tylko cudem od katastrofy z 


rąk przeważającego liczebnie nieprzyjaciela. 


LJ * 
* 


Z Paryża telegrafują do „Russk. Słowa”: 

Przy sposobności doniesienia z Rzymu, że 
król włoski i ministrowie nie byli obecni na od- 
słonięciu pomnika „tysiąca Garybałdczyków”* 
„Temps“ paryski pisze: Ta nagła decyzja, oba- 
lająca opracowany do najdrobniejszych  szcze- 
gółów program obchodu, wywołała najscnsa- 
'cyiniejsze komentarze, tem bardziej, iż równo- 
cześnie doniesiono o naradach włoskiego gabi- 
netu nad nowemi propozyciami Biilowa. Jedna- 
kowoż przypuszczamy, że motywy, które wy- 
wołały odwołanie podróży są natury wewnętrz- 
nej i że obawa rządu, aby nie podporządkować 
się wybuchowi narodowego entuzjazmu nie po- 
została bez wpływu na powzięcie tei decyzji. 
Rząd włoski pragnie zostać panem sytuacji i 
sam wybrać stosowną chwilę, Grubo mylą się 
cj, którzy przypuszczają, że odwołanie podróży 
króla do Genui jest oznaką zmiany postępowa- 
nia Włoch. W istocie nie zmieniło się nic. 


NAD GRANICĄ. 

„Avanti“ donosi, że wojska austriackie 
ściągnięte z Gracu, Leopoldstadtu i Gorycii w 
liczbie 250.000 ludzi, wraz z artylerią ' obsadzi- 
ły już okolice, leżące nad granicą włoską. („N. 
Wrem.*). 


Chiny— Japonja. 


Tokio, PAT. 25/1V 8/V. Ofic. ogłoszono treść 
układów japońsko-chińskich i zakomunikowane- 
go rządowi chińskiemu ultimatum. 

Londyn. (PAT). 25/IV 8/V. Ag. Reutera do- 
wiaduje się, że ostatnia nota Japonii wręczona 
Chinom proponowała dalsze zmiany w pierwot- 
nych żądaniach i zawierała wskazówki, że poseł 
japoński w Pekinie ponownie dołoży wszyst- 
kich sił, aby doprowadzić do polubownego roz- 
strzygnięcia sprawy. 

LondynPA'T. 25/IV 8/V. Ultimatum przedłożo- 
no ze zmianą niektórych żądań. Japonia miano- 
wicie zgodziła się na omówienic żądań wezwa- 
nia przez rząd centralny radców, kupowania 
50% broni w Japonii, prawa urządzenia koleji 
żelaznych w Chinach południowych, posiadania 
ziemi, swobody misjonarskiej, nieustępowania 


w pasie nadbrzeżnym. Rząd chiński złoży w 
tym względzie deklarację. 


Ostatnie wiadomości. 
Depesze Piotrogrodzkiei Agencji telegr. 


Rzym. (PAT). 24 kwietnia (7 maja). Włoski 
minister spraw zagranicznych Sonnino przyjął 
ambasadora austrjacko-węgierskiego Macchio. 

Przyjęcie trwało kiłka minut. Widocznie 
poseł tylko wręczył ministrowi notę swego 
rzątbu. 

Następnie Sonnino przyjął ambasadora nie- 
mieckiego, a potem posła rumuńskiego. 

Dziś o godz. 8 rano król przyjął ministra 
wojny i miał z nim długą rozmowę.  Jednocze- 
Śnie prezydent rady ministrów udał się do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych na naradę z Son- 
ninem. 

O godz. 10 rano do ministerstwa spraw za. 
granicznych przybył sekretarz Biilowa z listami, 

O godz. 10 min. 15 premier Salandra z mi- 
nistrem spraw zagraniczttych Sonniną udali się 
na radę ministerjalną. 

W radzie uczestniczyli 
strowie. 

Uchwała dotąd jeszcze nie jest znana. 

Rzym. 24 kwietnia (7 maja). Półoficjalna 
„Giornale d'ftalia* w popołudniowem wydaniu 
pisze: 

lstny tragizm uroczysty przeżywanych 
przez Włochy czasów wywołany został sztucz- 
nie przez wieści i doniesienia, nieskromne enun- 
cjacje, rozpowszechniane wśród różnych grup 
ludności, lub przez artykuły gazet. Ten uroczysty 
nastrój wyczuwa się w atmosferze. Włochy czu- 
ją, że przeżywają obecnie jedwią z rozstrzygają- 
cych chwil, która będzie miała przełomowe zna- 
czenie w jej przyszłych dziejach, gdyż obecne 
trudne i poważne położenie musi przeobrazić się 
w woinę lub pokój. 

Dziś jeszcze nie wiemy napewne, czy Wy- 
ruszy jutro nasza armia na granicę, ale obywa- 
tele nie powołani pod sztandary, obowiązki męż- 
czyzn i kobiet są jednakowo 'ddniosłe. Cży bē- 
dzie wojna, czy pokój, my zawsze przysporzy- 
my sobie wrogów. Szczególnie bliskie są dziś 
naszemu sercu słowa cwangceli:: Kto nie jest ze 
mra, ten jest przeciwko mnie.“ Artykuł kończy 
gazeta słowami: „Ojczyzna oczekuje, aby każdy 
obywatel spełnił swoją powinność.“ 

Rzym 241V (7 maja) PAT. Wielu nie- 
mieckich i aus!rja:kich funkejonarjuszów i 
tudentów zamkniętych niemieckich zakładów 
naukowych, kilka osób przydzielonych do am- 
basad austrjackiej i niemieckiej wyjechało do 
kraju. Wogóle kazdym pociągiem odchodzą- 
cym z Rzymu, wyjeżdżają Niemcy i Auslrjacy, 
Zarząd kolei włoskich zmienił rozklad pocią: 
gów na linjach północnych i wschodnich. 

Paryż 24/1V (7 maja) PAT. Wieczo:ne 
doniesienie oficjalne W nocy z czwartku 
na piątek nieprzyjaciel wykonał dwa niezna- 
ezne ataki, jeden na Fiize na zachód od Pe- 
ronne, drugi w Szampanii, naprzeciw nie wielkie 
fortyfikacji pod Beausejour. Oba ataki odparto 
ogniem i uierzeniami na bag! ety. Niepogoda, 
która przys ła rankiem; przeszkadzała wszy- 
tkim operacjom. W dzień odbyła się tylko 
artyleryjska, ale niezwykle zażarta walka na 
prawym b.zegu Mozy. 

Londyn. (PAT.) 25 kwiet. (8 maja). Dzien- 
nikarz z Toronto, p. Cowper, jeden z uratowa- 
nych z „Lusyłanii* donosi, że patrząc na brze- 
gi Irlandji rozmawiał na pokładzie z jednym ze 
swoich towarzyszy. Około drugiej godziny gdy 
zauważył wieżę łódki podwodnej przypusz- 
czalnie w odległości około 1 wiorsty ujrzał tak- 
że pienisty ślad zbliżającej się miny, która ude- 
rzyła w przednią część parowca. Rozległ się 
huk strasznego wybuchu, części rozsadzonego 
parowca wyleciały w powietrze. Wkrótce dru- 
ga mina uderzyła w parowiec, który przechylił 
się na prawy bok. Wkrótce załoga zaczęła u- 
mieszczać pasażerów w szalupach. Zachowany 
był zupełny porządek. Jakaś 6-letnia dziewczyn- 
ka rozpłakała się. Cowper uratował ją usado- 
wiwszy ją w jednej z szałup. Dziennikarz oba- 


wszyscy mini- 


lwia się, że rodzice dziewczynki zginęli. Sam 


wsiadł do ostatniej z szalup. 

Niektóre z szalup nie mogły być spuszczone 
na wodę z powodu wielkiego przechylenia okre- 
tu i musiano je odrzynać. Na parowcu było wie- 
le kobiet. pasażerów drugiej klasy i około 40 
dzieci w wieku niżej 1 roku. Admiralicja donosi 
że w Quenstowne wylądowało 500—600 ludzi u- 
ratowanych z „lLusytanił*. Wielu przewiezionc 
do szpitali. niektórzy już umarli. 

Ścisła cyfra oflar „Lusytanii” jeszcze nie u. 
stałona. Są podstawy do przypuszczenia, że u- 
ratowało się do 600 ludzi. 

Donoszą, że miljarder amerykański Vander. 
bildt utonął. Uratowani donoszą, że wielu pasa- 
żerów zostało ranionych wybuchem min. Na pa- 
rowcu znajdowało się 188 Amerykanów, 956 An- 
glików i 109 osób innych narodowości. 


„Nowy Jork. (PAT.) 25/1V. (8/V.) Na giel- 
dach wielk e wzburzenie. Katastrofa „Lusita- 
nji“ sprowadziła ogólny spadek kursów. W 
Waszyngtonie wiadomość ta wywarła wraże- 
nie wybuchu bomby. W kołach rządowych są 
bardzo zainteresowani, czy wśród pasażerów 
znajdowali się Amerykanie. 


Londyn. (PAT.) 24/1V. (8/V.) Według wia- 
domości admiralicji 11 pasażerów z „Lusita- 
nji“ wylądowało w Queens-alage. 


, Paryż(PAT.) 24/1IV (7/V). Syn posła Izwol- 
skiego zajmujący stanowisko tłómacza w kor- 
pusie ekspedycyjnym w Dardanelach, raniony 
w nogę. Rana widocznie lekka, 


Londyn. (PAT.) 24/TV. (7/V.) Jeden ze sy- 
nów Asquitha ciężko ranny w walkach w cie- 
śninie dardanelskiej. 


Londyn (PAT) 25/TV (8/V.. Lloyd George 
w m wie wypowiedzianej w Londynie, wspom- 
niawszy, że syn premjera ministra Asquita 
ciężko został raniony przy operacjach w Dar- 
danelach, rzekł, że nierządko zapytują go, 
ak długo przeciągnie się wojna. Na to może 
tylko odpowiedzieć słowami Abrahama Lin- 
colna: „Aż cel nie lędzie o-iągnięty*. Lloyd 
George ma radzieję, że z Bożą pomotą wojna 
nie skończy się przed ..... isdodał, że głó- 
wny cel wojny — to swoboda Europy i złu- 
manie pruskiego militaryzmu, dążącego do pa- 
nowania nad światem, który to cel opiaci 
Europie niesłychanę ofiary. 

„Tem niemniej” — rzekł Lloyd George — 
winniśmy być gotowi do złożenia naszego u- 
działu, by nie pop:ść na zawsze w ponizają- 
cą sytuację wasalów. Setki tysięcy naszych 
żołnierzy spełniają swą pow.nność. A są je- 
szcze dwa miljony równie świetnych żołnie- 
rzy brytąńskich *. 


Waszyngton. (PAT.) 25 kwiet. (8 maja). Se- 
kretarz stanu Bryan rozesłał komunikat o sto- 
sunku rządu Stanów do zatargu japońsko-chiń- 
skiego. Wedle komunikatu rząd Stanów nadal 
obstaje przy polityce „otwartych drzwi" i te- 
rytorialnej nienaruszalności Chin. Północna A- 
meryka interesuje się wyłącznie zadowalającem 
dla obu narodów zakończeniem rokowań ja- 
pońsko-chińskich, 

Z początku rokowań Japonia upewniająco 
zakomunikowała rządowi Stanów, że niema za- 
miaru dotykać politycznej niezawisłości Chin i 
ich terytorialnej nienaruszalności i niema za- 
miaru przedsięwziąć nic, cokolwiekby mogte 
wyjść na szkodę innym państwom. które ' za- 
warły umowę z Chinami, oraz niema na wido- 
ku nic, coby mogło ograniczyć politykę otwar- 
tych drzwi. 

Rząd Stanów niema zamiaru wyrzekać się 
praw, udzielonych mu przez Chiny na podsta- 
wie układów albo odmówić Chinom praw wo- 
bec Japonii, pozostawionych im przez Amerykę 
północną. 

Pekin. (PAT.) 25/TV. (8/V.) W przedłoż - 
nem przez Jiu onię ultimatum żądania pite) 
grupy, z wyjątkiem żądań dotyczących pro 
wincji Fuczan, opusz'zono i stanowią przed- 
miot osobnego rozważania. Panuje przekona- 
nie, że przesilenie załatwi się pokojowo. Pid 
przewodnictwem Juanszikaja odbywają się bez 
przerwy narady. 
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„HALKA*. 


Wczoraj, na podstawie dokumentów histo- 
rycznych, podaliśmy wrażenia z pierwszego 
przedstawienia „Halki“ na scenie warszawskiej 
w roku 1858; był to entuzjazm, poryw bezgrani- 
cznych uniesień serc społeczeństwa, w którem 
potęga nuty rodzimej nagle wstrząsnęła struna- 
ini uczuć i zelektryzowała temperament narodo- 
wy, trochę ochłodzony. 

Dziś, pod wrażeniem uroczystej chwili, ja- 
ką jest ponowne otwarcie teatru polskiego we 
Lwowie, stwierdzić należy, iż podobny panował 
nastrój i na wczorajszem przedstawieniu „Hal- 
ki“. Publiczność, zdając sobie sprawę z donio- 
słości tego faktu, szczelnie zapełniła widownię 
teatralną, w której wczoraj rozbrzmiewały 
sympatyczne echa swojskiej muzyki. Dosłucha- 
uo się ich w każdej arji, choćby ujętej w formę 
z włoska przykrojoną, w każdym temacie, choć- 
by zaplątanym w zwoje mądralstwa muzyczńe- 
go. Dosłuchało się ich każde, nawet na estety- 
ce piękna muzycznego niezaprawione ucho. A 
dosłuchać się ich} można nie dlatego tylko, że w 
nich mistrz złożył „swych myśli mrzędzę i 
swych uczuć kwiaty“, lecz i dlatego, że je nie 
piórem oschłego teoretyka na papier przele- 
wał, lecz sercem tworzył. A serce Moniuszki 
biło w rytm tylko polskiej muzyki! Je- 
40 muzyka ma Serce i patrzy w serce. 

W ten sposób słuchało się wczoraj przed- 
stawienia „Halki“, które wogóle pod względem 
artystycznym zrobiło bardzo korzystne wraże- 
mie. Pożądany nastrój nastąpił już po doskonale 
wykonanej uwerturzę i stopniowo rósł do koń- 
ca przedstawienia. Trzeba przyznać, iż kierow- 
nictwo teatru, poszczególni wykonawcy, kapel- 
mistrz p. Wolfstal, reżyserja i wszyscy inni do- 
lożyli wszelkich starań, aby całość podnięść do 
należytej wyżyny artystycznej. Zamiast wda- 
wać się w krytyczną ocenę wykonawców (co 
uczynimy po innem przedstawieniu), wraz z 
publicznością, która żywo oklaskiwała daw- 
niejszych artystów, pp. Kuncewiczówhę 
fia), Zacharską (Halka), Okońskiego (Janusz) 
oraz nowsze siły jak, pp. Bedlewicza (Jontek) 
i Urbanowicza (Stolnik), wyrażamy swe zado- 
wolenie. iż teatr nasz w tak wyjątkowych wa- 
runkach zdobył się na przedstawienie o tak 
wysokim poziomie artystycznym. Oby tak da- 
lei! Grd. 


* 

Dyrekce a teatru miejskiego otrzymała 
wczoraj od warszawskiego teatru R zmaitości 
następującą depeszę:  „Najserdeczniejsze ży- 
czenia powodzenia i zwycięstw — Teatr Ro- 
zmaiłości*. 
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ć NADESŁANE 


z 
BANA PRZEMUSLOWU 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 9 
(Filja: Drohobycz, Rynek) 


przyjmuje 


WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI, DEPOZYTY, 


wynajmuje 

SCHOWKI BEZPIECZEŃSTWA 

(w skarbcu pancernym), 
otwiera 
RACHUNKI BIEŹĄCE, 
przyjmuje 
ZLECENIA NA WSZYSTKIE MIEJSCOWOSCI 
W CESARSTWIE ROSYJSKIEM. 


(Zo-, 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr. W 


ard. przy uk. Żółkiewskiej 27. 
SZCZEPIENIE OCHRONNE OSPY. 


LEKARZ DEHTYSTA 


WANDA MAJEWSKA 


długoletnia asystentka prof, uniw. Iw. T. Bobos ewi- 
cza, ordyn. u:» Fredry 9, nad Kawiarnią Szkocką 


KRONIKA. 


Repertnar Teatru miejskiego: 
W niedzielę, 26/IV (9/V), „Zaczarowane koło*, 
baśń Ł. Rydla. p 


Reperiuar Tęatru w Kasynie mięjskiem we Lwowie 
(ul. Akademicka 13). . 


W niedzielę, 26/IV (8/V), „Lalka“, operetka w 3 a. 
Audrana. 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. 
Sotschka (plac Mariacki 5). 

KINO „KORSO“ pl. Akademicki 5. Program od 
piątku do poniedziałku. „Szatan i człowiek* dramat 
w [Il częściach, niebywała atrakcja kinematograficzna. 
Nadto szereg wspaniałych komedyj i fars, 


—..— 
.. 


_ Zteatru miejskiego. Dziś wieczorem gra~- 
1e będzie „Zaczarowane Koło* Ł.Rydla. Prześli- 
czna ta baśń dramatyczna pr.ygotowaną zo- 
stała jak najlepiej z całym przepychem deko- 
racyjnym, ze wznowieniem całego szeregu 
świetnych efektów scenicznych. Przedstawienie 
to uświetni gra p. Wandy Siemaszkowej jako 
„Młlynarki*. W roli tej grauej przez szeregi 
całe artystek żadna nie zdołała wznieść się 
na tę wyżynę tragizmu, do którego doszła p. 
Siemaszkowa, której Rydel przy każdej sposo- 
bności składał swcje hołdy za tak wspaniałe 
uświ.tnienie przez nią jego dzieła. 

Wojewedą będzie p. Hierowski, któ- 
rego wspaniały gest tragiczny czyni tę rolę 
posągową, Boruię gra pysznie p. Jaworski, 
Kusego p. Dobrząński, da którego ta rola 
jakby była stworzona. W«.jęwodzianką. będzie 
p. Zielińska, Maciusiem p. Pell, oboje w rto- 
lach, które dają sposobność zabłyśnięcia tym 
wybitnym talentom. Jaśkiem jest p. Rasiński, 
który w ujęciu tej roli dorównuje najznako- 
mitszemu jej niegdyś przedstawicielowi śp. 
Romanowi. Resztę obsady tworzą: Kalinowski 


(Młynarz), Ryger (Drwal), Neuman (Leśny 
dziadek),  Dyński (Organista), Łuszczewski 
(Chojnacki); w przedstawieniu bierze udział 


poza tem niemal cały personal operowy. 

W przygotowaniu „Pygmal'on*, najświet- 
niejsza sztura B. Shawa z Dobrzańską, „Wach- 
larz Lady Winderneer* W ldę'a, roię Lady 
odtwarza p. Siemaszkowa. W roli. jej córki 
wystąpi p. Zielińska. 

W następstwie dane będą: „Lilje“ Mor- 
stina — „Miłość i Szpada', komedja Oskara 
Blumenthala. — „Apasze* oryginalna sztuka 
Adama Zagórskiego, znanego krytyka teatral- 
nego. 

Teatr w Kasynie miejskięm gra dziś po raz 
trzeci „Lalkę*, wesołą operetkę Audrana. Jutro 
pierwszy raz idzie doskonała komedia 1 akto- 
wa Bolesława Gorczyńskiego p. t. „Parodje mi- 
łości*. Obsadę ról stanowią pp.: J. Kościu- 
kówna, M. Mirska, H. Miłosz, K. Okornicki i S. 
Czesławski. Nadto w części koncertowej p. J, 
Kościukówna wygłosi: „Przed zamknięciem bra- 
my" A. Choromańskiego i „Gorset“ T. Modrze- 
jewskiego, a dyr. W. Barącz wykona szereg no- 
wych humoresek; pp. J. Antonówną i M. Neuser 
odtańczą tango i inne tańce, a artyści operetki 
pp. L. Rogińska, dyr. A. Lelewicz, H. Miller i Z. 
Szmid odegrają „Skarb za kominem“, ładną i 
miłą operetkę l-aktową, graną do niedawna z 
ogromnym sukcesem, 


Letni teatr we Lwowie. Teatr wodewilowy 
„Casino de Paris“ przedstawienia swe od Zie- 
lonych Świąt dawać będzie w letnim budynku 
teatralnym (dawniei teatr żydowski) przy ulicy 
Jagiellońskiej 11. Reżyserami nadal pozostali: 
operetki pp. Kuligowski i Zaremba, farsy Pp. 
Tatrzański, baletu p. Faliszewski a  kapelmi- 
strzem p. Schreyer. 


REC IA 


„GAŻETA WIECZORNA“ Z DNIA 96. KWIETNIA (9. MAJA) 1915. 


Str. 3. 


W sprawie skiepów miejskich. O- 


„LE © E 0 r | [| Ż|'"zymaliśmy następujące pismo z prośbą o 


umieszczenie: Wobec tego, że przed miejski- 
mi sklepami aprowizacyjnymi przy ul. Kuszewi- 
cza l. 1 i przy ul. Zółkiewskiej istnieje wielk: 
ścisk kupujących, tudzież z uwagi na to, że 
niejednokrotnie stwierdzono, że w jednym i 
tym samym sklepie zakupują mieszkańcy to- 
wary kilka razy dzennie i wykupują dla zy- 
sku — postanowiło prezydjam miasta oba wy- 
żej wymienione sklepy zamienić na skłepy za 
legitymacjami. Po odbiór odnośnych legityma- 
cji powinni interesowani mieszkańcy tej dziel- 
nicy zgłaszać się od 19 maja 1915 w depar- 
tamencie IX Magistratu i wykazać się kartką 
meldunkową. Sklep przy ul. Kuszewicza zao- 
patrywać będzie mieszkańców  zamies.kałych 
przu ul. Zamarstynowskiej oraz przy ul bo- 
cznych po lewej stronie tej:e ulicy. Sklep przy 
ul. Zółkiewskiej będzie zaopatrywał mieszkań- 
ców ul. Zółkiewskiej araz ulic bocznych po 
lewej i prawej strone tejże ulicy. W końcu 
zwraca się uwagę interesowanych, że we 
wszystkich sklepach aprowizacyjnych miejskich, 
na które nie wydaje się dotąd legitymacji, nie 
będą sprzedawane towary spożywcze dzieciom, 
Z Pręzydjum miasta Lwowa. waw, dnia 8 
maja 1915 r. Dr. Schleicher m. p. 


Kwestia cłowa w Galicji. Obecnie jest wol- 
ny od cła import towarów wszelkich kategorii 
z Rosii do, Galicji. Z Galicji zaś do Rosji wolny 
jest od cła eksport wytworów miejscowego 
przemysłu pod warunkiem opłacenia od nich o- 
płat akcyzowych. 


Uwolnienie od cła. Kierownik ministęrstwa 
handlu ks. W. N. Szachowskij przedstawił Ra- 
dzie ministrów wniosek uwolnienia od cła ma- 
teriałów potrzebnych przy dobywaniu i prze- 
róbce złota, — (Piotr. Kuri.). 


Ukaranie lekarza. Generał - gubernator 
warszawski wydał następujący rozkaz: „Gu- 
bernator piotrogrodzki zawiadomił mnie, iż 
łdzki lekarz miejski Elnieki odmówił wyjazdu 
do Nowego Miasta do chorych na tyfus. U- 
ważając to za nie uczynienie zadość obowiąz- 
kora urzędu i haniebną małoduszność, gwal- 
niam lekarza Elniekiego z jego urzędu“. 
(Odess. Now.) 


Z izby sądowej. Trybunał sądu karnego ska- 
zał po wczorajszej rozprawie 19-letniego Na- 
tana Flaurera: na 3 miesiące więzienia za zada- 
nie nożem dwóch ran swej narzeczonej Etli 
Aschnerównej, 

Z kroniki pożarów. Onegdaj o godzinie 
9-15 wieczorem wybuchł groźny pożar za ro- 
gatką Żółkiewską w domu pod I. 280. Zapalił 
sję dom mieszkalny, a od niego stajnia i szo- 
pa. Na miejsce przybył tren pożarny pod kie- 
rownictwem starszego sierżanta Presslera, i po 
cztercgodzinnej pracy, pożar ugasił. Szkoda 
wynosi około 5000 K 

Złodzieje zrabowali a następnie podłażyli 
ogień pod dom przy ul. Tarnowskiego 98. Na 
miejsce przybył cały tren pożarny pod komen. 
dą naczelnika korpusu p. Florjana Złotowskie: 
go i pożar wkróte: zlokalizował. 


Kradzięże. Policja skonstatowa!a, że 
sprawcą systematycznie od pewnego ezasu po- 
pelnianych kradzieży na szkodę st radcy skarbu 
Huppego przy ul. Ły: zakowskiej 50, jest pe- 
wien zamożny lokator tego domu p. W. Szko- 
du wynosi 1500 rb. 

Za rogatka Łyczakowską skradli rzezimie- 
szkowie przedmiejsev Scharf. Kozłowski i Ma- 
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zur, Włodzimierzowi Flengerowi towary spo- 
żywcze na 200 rb. Złodziei aresztowano. 

Abrahamowi Pforinerowi, zamieszkałemu 
przy uł. Jabionowskich l. 12, skradziono z 
mieszkania kasę podręczną ze 180 rb. i 60 K, 
i kwity na 100 etn. miejskiego opału. 

Zofji Hrycaj skiadziono wtezoraj z jej 
mieszkania przy ul. Kaspra Boczkowskiego 
rozmaite rzeczy wartości 400 rubli. Sprawcy 
dostali się do mieszkania za pomocą wyłama- 
nia zamków. 

Opiece serc litościwych polecamy osobę 
pozostałą bez żadnych środków do życia, nie 
mogącą, wskutek nadwątlonego zdrowia, jąć się 
pracy, matkę irojga dzieci, której mąż poszedł 
na wojnę. Łaskawe datki i zbędne części gar- 
deroby, a przedewszystkiem dziecinne buciki, 
przyjęte będą z prawdziwą wdzięcznością. Zgło- 
szenia w Administracji „Gazety Wieczornej*. 


— 


Wysoki Zamek — kawiarnia i restau- 
racja Wenzla otwarte. 


& miejskiej komisji zdrowotnej. 

W czwartek odbyło się posiedzeńiie miejskiej 
Komisji zdrowotnej pod przewodnictwem wice- 
prez, dra Stahla. 

Fizyk .dr. Legeżyński zdał sprawę z prze- 
biegu chorób zakaźnych w kwietniu. 

Były w tym miesiącu tylko 3 zachorowania 
na szkarłatynę, z tego 1 zakończony: śmiercią. 
Na dyfterję chorowało 8 osób (w tem 2 obcych). 
Chołery zdarzyło się 3 przypadki, z tego 2 za- 
kończyło się Śmiercią.  Ospy stwierdzono 26 
przypadków, a 5 osób zmarło na tę chorobę. W 
23 przypadkach zakażenie pochodziło z poza 
miasta. Do niedzieli ubiegłej było razem 42 za- 
chorowań na ospę, a z tego 8 osób zmarło. 

Zaszczepili bezpłatnie lekarze miejscy 2130 
osób, w fizykacie zaszczepione 1468 osób, nadto 
w Zamarstynowie 848 osób, w Kleparowie 116 
osób. 

Na tyfus brzuszny zachorowało w kwietniu 
17 osób (w tem 12 obcych) i zmarło 6 osób. 
Tyfus plamisty stwierdzono u 48, 


Uchwały, powzięte na poprzedniem posie- 
dzeniu komisji zdrowotnej, nie mogły być wy- 
konane. ' 

I tak: niema dotąd szpitala cholerycznego 
dla ludności cywilnej, pomimo usilnych starań 
prezydjum u władz. 

Ogłoszenie o obowiązku donoszenia o cho- 
robach zakaźnych, o sposobie wywożenia Śmie- 
cia, dalej ogłoszenie z wezwaniem ludności, by 
poddawała się szczepieniu i ogłoszenie, ustała- 
jące regulamin czystości leżą od 20. kwietnia 
w drukarni i nie można ich opublikować z powo- 
du przeszkód cenzuralnykch. 

Miejska Straż obywatelska nie objęła czyn- 
ności komisji przeciwepidemicznej, gdyż dotąd 
nie uzyskano na to zezwolenia władzy. 

W ostatnich 4 miesiącach zgłosiło się 17 
osób pokąsanych przez psy wściekłe. 

Psy wałęsające się lapie oprawca. W kwiet- 
niu złowiono na ulicach 619 psów, a w tei licz- 
bie natrafiono aż na 19 psów wściekłych. 

Prof. Kuczera wykonuje bezpłatnie szcze- 
pienia przeciw wściekliźnie, przeciw tyfusowi 
brzusznemu i przeciw cholerze. 

Dr. Starzewski pod iósł, że w pawilonach 
zakaźnych niema już miejsca na przyjmowa- 
nie chorych a fizyk dr. Legeżyński wyjaśnił, 
że slarania o odzyskanie od władz szpitala e- 
pidemiczne o są dotychczas bezskuteczne. 

Hucułów, u których było dotąd 47 wy- 
padków ty usu, przeniesiono do baraku na Ja- 
nowskiem i do szkoły Zimorowieza. Nie jest 
to 'ednak radykałlnem usunieciem tego rozsa- 
dnika chorób zakaźnych. 


Z pism angielskich. 
Wolina a kwestia wielożeństwa. — Stosunek li- 
czby urodzin do wyższego wykształcenia kobiet, 


Nigdy mcże, nawet w czasach najostrzej- 
szych zatargów z sufrażystkami prasa całego 


Z „Drukarni Polskiej“, Lwów, Chorążczyzna 31, 


„GAZETA WIECZORNA* Z DNIA 26. KWIETNIA (9. MAJA) 1915. 


Świata nie poświęcała tyle uwagi kobiecie, jak 
w chwili obecnej. 


Ciekawe į ze wszech miar oryginalne jest 
postawienie „kwestii kobiecej“ w Anglii. Wszy- 
stkie pisma interesują się niezmiernie omawia- 
niem legalizacji wielożeństwa. 


Zupełnie poważnie jest roztrząsaną ta spra- 
wa na zasadzie, że kobiet jest wogóle daleko 
więcej, niż mężczyzn, po wojnie zaś różnica ta 
zaznaczy się jeszcze bardziej. Propagator idei 
wielożeństwa, Harry Walker, twierdzi, że istot- 
ną podstawą ruchu jest poligamia. Kobieta chce 
być matką, gdyż w tem czuje swe powałanie: 
aby więc wszystkie kobiety mogły spełnić prze- 
znaczenie swoje, poligamia powinna być uzna- 
ną prawnie. Kobieta w zasadzie nie ma nic prze- 


ciwko wielożeństwu, wymaga jednakże, aby 
taka” forma małżeństwa była ulegalizowana 
przez państwo i sankcionowana przez społe- 


czeństwo. Wstrętną natomiast jest dla niej „wol- 
na miłość“, a poliandria sprzeciwia się jej natu- 
rze. W uznaniu wielożeństwa widzi H. Walker 
najlepszy środek do zwałczenia wielu nieszczęść 
socjalnych, w szczególności zaś do wykiorzenie- 
nia prostytucji. W ożywionej polemice, która 
wynikła z powodu artykułu Wałkera, kobieta 
angielską dotychczas nie zabrała głosu, 


W „The Socialist Review“ S. Galford w 
artykule p. t. „Płeć, a statystyka“ ostro zbija 
twierdzenie Walkera i dowodzi, że nadproduk- 
cja kobiet w Anglii wcale nie jest tak zastrasza- 


Nr. 2299. 


jąca, jak się o tem mówi i pisze i że daleko jesz- 
cze do zatrważającej przewagi niewiast: trzecł 
kobiet na jednego mężczyznę. 


Statystyka dowodzi bowiem, że w Anglii i 
w księstwie Walii przy 17,000.000 ludności, li- 
czba kobiet przewyższa mężczyzn o 663.035 
Natomiast w angielskich koloniach wśród białci 
ludności panuje stosunek odwrotny: mężczyzn 
jest daleko więcej, niż kobiet. W kapskiei kolo- 
nii np. na 579.741 ludności, liczba mężczyzn oka- 
zuje się większa o 57.000. Ciekawy byłby 
eksperynient, jaką rolę odegrałoby tam zastoso- 
wanie prawa o wielożeństwie, i do jakich prak- 
tycznych rezultatów doprowadziłoby ono swych 
zwolenników i zwolenniczki... 


Artykuł Galforda zawiera jeszcze jedno in- 
teresujące zestawienie cyfrowe, które przyta- 
czam bez komentarzy, pozostawiając czytelni- 
czkom wyprowadzenie wniosków. 


Otóż Galford zrobił zestawienie statystycz- 
ne liczby urodzin w rozmaitych miejscowo- 
ściach Anglii, przyczem okazuje się, że w czte- 
rech miastach, gdzie wyższe wykształcenie ko- 
biet stoi na wysokim poziomie, na 235.770 mic- 
szkańców przypada urodzin 3.762. 

W czterech innych miastach, gdzie wyż- 
sze wykształcenie kobiet jest zjawiskiem rzad- 
kiem, na 233.290 mieszkańców, liczba urodzin 
wynogi 7.801. W. 


a OGŁOSZENIA 


podania od I K (30 kop.) w językach: rosyj- 
skim, polskim i niemieckim sporządza emeryt. 
urzędnik techn.-adininistr., Jagiellońska 12, II p. (po- 
„xzednio pl. Smolki 4). 


ntel. panna z ukończoną szkołą handi. prosi o 
jakiekolwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 
„Gaz. Wiecz.* pod „Praca*. 


rawnik z H rok szuka jakiegokolwiek za- 
jęcia biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety 
;Miecz.$ dla „Prawsika” 


poszukuję energicznego korezetyłora do 
dwóch chłopców w wieku 9—12 lat. Za naukę 
dam pokój umeblowany i całodzienny wkt. Bliższa 
wiadomość w Administracji. Adres: A. Bugielowa, 
Kurkowa 34, I p. 


poszukuje sę osoby w średnim w eku, skrom- 
nych wymagań, znającej się także na kuchni 
do pielęgnowania osoby chorej i do zajęcia się ma- 
łem gospodarstwem. — Oferty listowne pod lit. Z. Z. 
uorasza się skład:ć w Administracji. 


poszukuję pokoju słonecznego w willi lub do- 
mu na kr ńcu miasta, możliwie z ogrodem. — 
Zgłoszenia z uodaniem ceny z utrzymaniem, Kal- 
czyńska, Ossoli skich 19. 


A pokój z kuchnią, ewentualnie z meblami — 
Taruowskiego 5 


g“ pokoje frontowe z kuchnią. Pokój z ku- 
chnią. Ochronek 3. 


Sa! na mieczarnię lub restaurację do 
wynajęcia. Wiadomość: uł. Szeptyckich I. 18, I 
piętro, 


| | pomicazkama rozmaite, piękne, słoneczne, Z - 


morowicza 2, Akademicka 20. Wiadomość tamże. 


es 
Kei: wózek dziecinny składany, do siedze- 
nia, Chorążczyzny 31, dozorca wskaże. 


yare niegaszone i gaszone najtaniej w głównym 
składzie przy ui Zielonej l. 79. 


Używa sztuczne zęby, precjnza, zegarki, 
złoto kupuje Strauch, Karola Ludwika 29 


la aptek i droguerji szłauchy, hegary, garni- 
tury do ssania, flaszki, artykuły gumowe poleca 
Feder, Kołłątaja 5. 


kę pszenną najprzedniejszą calem* baiami 

* wraz z odsiawa da domu 'poeca Dom han- 

dlowy Kazimierza Soleckiego, Bartosza Głowa- 

ckiego 17. 

Rosriskie podania ji ttómaczenia — koncesjcno- 
wane Biuro korespondencyjne, Kopernika lóa. 

wezzłkie podania, tiomo- 

Prośby; czenia rosyjskie, ' Bandio- 


we zleceniz. Tanio! Szybko! „AFGUS%, Ka- 
pernika 22, I p. 


UNOZENUKENKEKZZNENZKNNZNZNUM 
jarzyn paczeczkami i na 


i asiona wagę: Buraki pastewne 
jm żółte i czerwone 1 kg po 48 kop. Koni- 
czynę czerwoną i biaą 1 kg po 68 kop. 
Lucerna francuska, trawy w wielkim wy- 
A 7 borze, len, konopie, mak, wyka siewna i 
inne nasiona. Kosy, sierpy, pługi, płużki do podgarty- 
wania kartofli i t. p. poleca w marę zapasów 


„aemiedjelczeskii Sojuz”, twów, pl. Smoki 5 


Dia odsprzedających i kupców znaczny opust. 


GALIGŚJOKI ARGSJNY BANA MIP 


LWOWIE 


WE 


Kapitał akcyjny K Z0,000.000 


TEGENS 


Rezerwy Roron 11,025.000 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


Wynajmuje za opłatą kwar- 
talną, półroczną lub roczną 


przyjmuje wkładki na rach. bicż. od 
500 K począwszy. Wydaje na wkladki 


SCHOWKI! DEPOZYTOW 


KSIĄŻECZKI 


(Safe Deposite) w ka- 
sach stalowo-pancernych 


do wyłącznego użytku depozytarjusza, pod własnym jego kluczem, gdzie bszpie- 
cznie i dyskretnie przechowywać można papiery wart., dokumenty i kosztowności. 


Dozwolono przez wojenną cenzurę. 


= m. — 


Redaktor: Zdzisław franda. 


